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Runo demokratyem I bezpartyine naświpone sprawom kulturalno-oświatowym i gospodarczym
PRENUMERATA:RQPONMLKJIHGFEDCBA

w y c h o d z i c o d z ie n n ie  z  w y ją tk ie m  n ie d z ie l i ś w ią t z  d o d a tk a m i „ S T R Z E C H A  

R O D Z IN N A 4 1 ,R O L N IK  P O L S K I*  i„ B IC Z “  w y n o s i m ie s ię c z n ie  w  e k s p e d y c ji  

2 ,1 0 z ł. z  o d n o s z e n ie m  w  d o m  p rz e z l is to n o s z a  2 ,4 6  z ł, k w a rta ln ie  7 ,3 8  z ł. 

W  ra z ie  w y p a d k ó w , s p o w o d o w a n y c h  s iłą  w y ż s z ą , p rz e s z k ó d  w  z a k ła d z ie ,  

s tra jk ó w  i tp ., w y d a w n ic tw o  n ie o d p o w ia d a z a d o s ta rc z e n ie g a z e ty .

N a k ła d e m  i d ru k ie m  „ D ru k a rn i P rz e m y s ło w e j 4 4 (F r . M ie m c z y k ) w  C h e łm ż y  

R e d a k c ja c z y n n a  o d  g o d z in y  1 1 —  1 2 1 o d  1 6  —  1 7 -te j.

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : K A R O L  K IR S Z , C h e łm ż a , R y n e k  b e d n a rs k i 1 Telefon 12,

OGŁOSZENIA:
1 0 g ro s z y  z a m illm . 1 ła m o w y , s z e ro k o ś c i 3 3  m m . Z a re k la m y  n a  s tro n ie  

te k s to w e j s z e ro k o ś c i 8 2  m /m . 5 0 g r . n a  1 1 -g ie j 7 5  g r . n a  I -e j 1 ,—  z ł.

P rz y p o w tó rz e n iu o g ło s z e ń u d z ie la s ię ra b a tu . —  P rz y d o c h o d z e n ia c h  
s ą d o w y c h  i k o n k u rs a c h w s z e lk ie ra b a ty u p a d a ją . —  O g ło s z e n ia z a g ra ­

n ic z n e 2 5 ° /0 d o p ła ty .
Z a  te rm in o w e  u m ie s z c z e n ie  i  p rz e p is a n e  m ie js c a  a d m in is tra c ja  n ie  o d p o w ia d a  

K o n ta b a n k o w e : K o m u n a ln a K a s a  O s z c z ę d n o ś c i w  C h e łm ż y  —  B a n k  L u d o w y  

C h e łm ż a — V e re in s b a n k  C h e łm ż a — M ie js c e p ła tn o ś c i C h e łm ż a

Redakcja Administracja i Ekspedycja: Chełmża, przy Rynku Bednarskim nr. 1., narożnik nl. Hallera

Nr. 285. Chełmża, środa, dnia 11-go grudnia 1929 r. Rok n.

H iirtow
powiatu toruńskiego

(Z a d z ia ł u rz ę d o w y o d p o w ie d z ia ln y N a c z . S e k r. W y d z  

P o w . A u g u s ty n  W e is s ) .

OBWIESZCZENIE.

W z y w a m P a n ó w  S o łty s ó w  i P rz e ł. O b s z a ró w  

d w o rsk ic h , k tó rz y d o ty c h c z a s n ie p rz e s ła li P o m o r ­

s k ie j Iz b ie R o ln ic z e j fo rm u la rz y  d o t, d a n y c h s ta ­

ty s ty c z n y c h  m a s z y n i n a rz ę d z i ro ln ic z y c h , b y o d n o  

ś n e fo rm u la rz e b e z z w ło c z n ie w y p e łn il i i p rz e s ła li  

ta k o w e w s p o m n ia n e j w y ż e j Iz b ie R o ln ic z e j b e z p o ­

ś re d n io .

Torud, d n ia 6 g ru d n ia 1 9 2 9 .

Starosta Powiatowy D r. B o g o c z .

OBWIESZCZENIE.

W o je w ó d z tw a P o m o rs k ie g o  w  c z a s ie o d 1 7  l is to ­

p a d a d o  3 1 g ru d n ia 1 9 2 9  r . n a c e le z w ią z k u .

P rz e d ro z p o c z ę c ie m a k c ji w  p o s z c z e g ó ln y c h  

m ie js c o w o śc ia c h  n a le ż y z g ło s ić s ię u  m ie jsc o w y c h  

w ła d z p o lic y jn y c h (b u rm is trz ó w , P re z . M ia s t, S ta ­

ro s tó w  G ro d z k ic h ) , k tó re w y z n a c z ą m ie jsc a s p rz e ­

d a ż y .

Toruft, d n ia 6 g ru d n ia 1 9 2 9 .

Starosta Powiatowy, D r. B o g o c z .

Obwieszczenie.
p is m e m  z d n ia 1 9 . X I. 2 9  r . IV . D . 1 7 1 2 7 /2 9  

z e z w o lił P a n W o je w o d a  S z p ita lo w i D ia k o n ise k  D r.  

K u n z e ’m u w  T o ru n iu  n a u rz ą d z e n ie  z b ió rk i p u b li­

c z n e j p rz e z z b ie ra n ie d a tk ó w  p ie n ię ż n y c h i w  n a ­

tu rz e  u m ie sz k a ń c ó w  m ia s ta T o ru n ia  i o k o lic y  w  

c z a s ie o d  2 5  l is to p a d a d o 2 2  g ru d n ia 1 9 2 9  n a u -  

rz ą d z e n ie  g w ia z d k i d la b ie d n y c h c h o ry c h .

Z b ie ra ją c y w in n i m ie ć l is ty  z e s tro n a m i n u  

m e ro w a n e m i l ic z b ą b ie ż ą c ą , z a o p a trz o n e p ie c z ę c ią

K o n ie c  d z ia li

u rz ę d o w ą m ie jsc o w e j w ła d z y p o lic y jn e j (P re z y d e n ­

ta  M ia s ta ) , k tó ra p o ś w ia d c z a  je d n o c z e śn ie  i lo ś ć  

s tro n .

K a ż d e m u o f ia ro d a w c y  w in n i l is tę p rz e d ło ż y ć  

c e le m z a p isa n ia w y s o k o śc i z ło ż o n e j o f ia ry  i p o ­

k w ito w a n ia  w ła sn o rę c z n y m  p o d p ise m .

Toruft, d n ia 6 g ru d n ia 1 9 2 9 .

Starosta Powiatowy, D r. B o g o c z .

Obwieszczenie.

P is m e m  z d n ia 1 3 . X I. 2 9  r . IV . D . 1 4 6 7 1 /2 9  

z e z w o lił P a n W o je w o d a K a to lic k ie m u  Z w ią z k o w i  

m ło d z ie ż y P o ls k ie j w  W ą b rz e ź n ie n a u rz ą d z e n ie  

z b ió rk i u lic z n e j p rz e z s p rz e d a ż z n a c z k ó w , p o c z tó ­

w e k  i n a le p e k  n a o k n a n a o b s z a rz e W o je w ó d z tw a  

P o m o rs k ie g o  w  c z a s ie  o d  1 3 . X I. 2 9 . d o 1 9 . X I. 2 9 .,  

n a rz e c z K a to lic k ie g o Z w ią z k u M ło d z ie ż y  w W ą ­

b rz e ź n ie .

Toruft, d n ia 6 g ru d n ia 1 9 2 9 .

Starosta Powiatowy, D r. B o g o c z .

. u rz ę d o w e g o .

P is m e m  z d n ia 1 4 .  X I. 2 9  r . IV , D . 1 5 5 1 3 /2 9  

z e z w o lił P a n W o je w o d a K o m ite to w i B u d o w y P o l­

s k ie j S z k o ły T . S . L . w  M ię k isz u S ta ry m  p o w ia t  

ja ro s ła w s k i n a u rz ą d z e n ie  z b ió rk i p u b lic z n e j p rz e z  

z b ie ra n ie  d a tk ó w p ie n ię ż n y c h p rz e z 5 -c iu k w e s ta -  

rz y n a o b s z a rz e W o je w ó d z tw a P o m o rs k ie g o w  c z a ­

s ie 1 . I . 1 9 3 0  r . d o 3 1 . X II. 1 9 3 0  r . n a  rz e c z  b u ­

d o w y p o ls k ie j s z k o ły T S L . w  M ię k is z u S ta ry m  

p o w . J a ro s ła w ,

Z b ie ra ją c y w in n i m ie ć l is ty  z e s tro n a m i n u -  

m e ro w a n e m i l ic z b ą b ie ż ą c ą , z a o p a trz o n e  p ie c z ę c ią  

u rz ę d o w ą m ie jsc o w e j w ła d z y p o lic y jn e j (w ó jta , 

b u rm is trz a ) , k tó ra p o ś w ia d c z a  je d n o c z e śn ie i lo ś ć  

s tro n .

K a ż d e m u o f ia ro d a w c y  w in n i l is tę  p rz e d ło ż y ć  

c e le m z a p is a n ia w y s o k o ś c i z ło ż o n e j o f ia ry  i p o ­

k w ito w a n ia w ła sn o rę c z n y m  p o d p ise m .

Toruft, d n ia 6  g ru d n ia 1 9 2 9 ,

Starosta Powiatowy D r. B o g o c z .

OBWIESZCZENIE.
P is m e m z d n ia 1 4 . X I. 1 9 2 8  r . IV . D . —  

1 3 5 4 9 /2 9 z e z w o lił P a n  W o je w o d a P rz e w ie le b n e m u  

K s . P ra ła to w i D r. L is so w i w  R u m ia n ie p o w . lu ­

b a w s k i n a  u rz ą d z e n ie  z b ió rk i p u b lic z n e j p rz e z  z b ie ­

ra n ie d a tk ó w p ie n ię ż n y c h n a o b s z a rz e W o je w ó d z ­

tw a P o m o rs k ie g o w  c z a s ie o d 2 0  l is to p a d a 1 9 2 9  

r . d o 2 0 . I 1 9 3 0  r . n a rz e c z s ta c ji d u s z p a s te r­

s k ie j w  R y b n ie .

Z b ie ra ją c y  w in n i m ie ć l is ty z e s tro n a m i n u -  

m e ro w a n e m i l ic z b ą b ie ż ą c ą , z a o p a trz o n e p ie c z ę c ią  

u rz ę d o w ą m ie js c o w e j w ła d z y p o lic y jn e j (w ó jta ) ,  

k tó ra p o ś w ia d c z a je d n o c z e śn ie i lo ś ć s tro n .

K a ż d e m u o f ia ro d a w c y w in n i l is tę p rz e d ło ż y ć  

c e le m z a p isa n ia w y s o k o ś c i z ło ż o n e j o f ia ry  i p o ­

k w ito w a n ia  w ła s n o rę c z n y m  p o d p is e m .

Toruft, d n ia 6 g ru d n ia 1 9 2 9 .

Starosta Powiatowy D r. B o g o c z .

OBWIESZCZENIE.
P is m e m  z d n ia 1 2 . X I. 2 9  r . z e z w o lił P a n  

W o je w o d a P rz e w o d n ic tw u D z ie ln ic y P o m o rs k ie j  

Z w ią z k u T o w a rz y s tw G im n a s ty c z n y c h  „ S o k ó ł*  w  

G ru d z ią d z u n a n rz ą d z e n ie z b ió rk i u lic z n e j p rz e z  

s p rz e d a ż „ s z ra p n e li s z c z ę śc ia " n a o b s z a rz e m ia s t

Minister Matuszewski najpoważniejszym 
kandydatem na premjera.

O b ie g a ją p o g ło s k i, ż e n a  s ta n o w is k o  p re m je ra  

p o w o ła n y z o s ta n ie o b e c n y k ie ro w n ik m in is te rs tw a  

s k a rb u p u łk . M a tu sz e w s k i, p rz y c z e m w  ło n ie g a ­

b in e tu z a jd ą n ie z n a c z n e z m ia n y . R z ą d te n  n o s ił­

b y  n a z w ę .g a b in e tu  p o ro z u m ie n ia  z  p a r la m e n te m * .

Z e w z g lę d u  n a o s o b ę p rz y s z łe g o p re m je ra

Sprawa gen. Zagórskiego wyjdzie na jaw. 
Prof. Rybarski u prokuratora.

W a rsz a w a . W  z w ią z k u  z o n e g d a js z e m  
s ta rc ie m  w  S e jm ie p o m ię d z y p re m je re m Ś w ita ł-  

s k im , p o s łe m R y b a rsk im  i m in . C a re m n a t le  

w z m ia n k i z a w a rte j w  m o w ie p o s ła R y b a rs k ie g o  o  

z a g in ię c iu  g e n . Z a g ó rsk ie g o  p o s e ł R y b a rsk i w s o ­

b o tę o g o d z . 1 2 w  p o łu d n ie z ja w ił s ię u p ro k u ra ­

to ra s ą d u  o k rę g o w e g o w W a rsz a w ie I l l ic h a lo w ­

a k ie g o i z ło ż y ł d o  p ro to k o łu n a s tę p u ją c e o ś w ia d ­

c z e n ie :

„ N a  p o s ie d z e n iu  S e jm u w d n iu 6 g ru d n ia  

1 9 2 9 r . w  o d p o w ie d z i n a z a rz u t p . p re z e s a R a d y  

m in is tró w  w  s p ra w ie z a g in ię c ia g e n . Z a g ó rs k ie g o , 

ż e k o rz y s ta m  z w o ln o śc i s ło w a n a try b u n ie s e j­

m o w e j, o ś w ia d c z y łe m , a b y p . p re m je r z a ż ą d a ł w y ­

d a n ia m n ie s ą d o w i i ż e n ie o c h ro n ię s ię z a n ie ­

ty k a ln o ść p o s e ls k ą .

P o n ie w a ż w e d łu g o b o w ią z a n e g o p ra w a n ie  

m o g ę b y ć p o c ią g n ię ty  d o o d p o w ie d z ia ln o ś c i s ą d o -  

w e i z a to  c o  m ó w ię n a try b u n ie s e jm o w e j, c h c ą c  

u m o ż liw ić p o c ią g n ię c ie m n ie d o  te j o d p o w ie d z ia l ­

n o ś c i, p o w ta rz a m  o b e c n ie s ło w a , k tó re p o w ie d z ia ­

łe m  w  S e jm ie :

„ Z a b ó js tw o P re z y d e n ta N a ru to w ic z a b y ło d o ­

k o n a n e p rz e z c z ło w ie k a , k tó ry  s w o je ż y c ie o d d a ł, 

a le z a b ó js tw o  g e n e ra ła Z a g ó rsk ie g o b y ło  d o k o n a n e  

p rz e z lu d z i, k tó rz y  s ię u k ry li* .

O ś w ia d c z a m , ż e w  ra z ie g d y b y  w ła d z e s ą d o ­

w e z a ż ą d a ły  w y d a n ia  m n ie s ą d o w i d o ło ż ę w s z y s t­

k ic h s ta ra ń , a b y  to  w y d a n ie n a s tą p iło i s ą d o w i  

m o g ą z a jś ć z m ia n y n ą d w ó c h s ta n o w is k a c h . N a  

m ie js c e  m in is tra  k o m u n ik a c ji ,  in ż . K u h n a  m a  p rz y jść  

g e n . N o rw id -N e u g e b a u e r , z a ś m ie js c e m in is tra  N ie -  

z a b y to w sk ie g o  m a z a ją ć  p . P rz e d p e łk i  z  C e n tr . T o w .  

R o ln ic z e g o .

b ę d ę s łu ż y ł w s z e lk ie m i m a te rja ła m i, k tó re m i ro z p o ­

rz ą d z a m . W  te j c h w ili n ie m a m  n ic in n e g o  d o  

o ś w ia d c z e n ia * ,

N a ty c h m ia s t p o  w y jś c iu  p . p ro f . R y b a rs k ie g o , 

p . p ro k . M ic h a ło w s k i u d a ł s ię d o p . m in is tra  

C a ra .

W e d łu g k o m e n ta rz y w  k o ła c h p o s e lsk ic h n a  

te m a t p o w y ż s z e g o  o ś w ia d c z e n ia p o s ła R y b a rs k ie g o  

w s trz y m a ł s ię o n o d p o d a n ia ja k ic h k o lw ie k k o n ­

k re tn y c h s z c z e g ó łó w , p o n ie w a ż —  z d a n ie m  je g o  —  

ś le d z tw o  ja k ie b y ro z p o c z ę ło  s ię n a t le  ty c h z e z n a ń  

m o g ło b y b y ć ła c n o u m o rz o n e b e z  ja k ie jk o lw ie k  

k o n tro li z e s tro n y  o p in ji p u b lic z n e j. P o s ło w i R y -  

b a rs k ie m u  c h o d z i o  to , a b y m a te r ja ły  ja k ie m i ro z ­

p o rz ą d z a b y ły o d d a n e d o d y s p o z y c ji s ą d o w i n a  

ro z p ra w ie  ja w n e j w  p e łn e j ja s n o śc i.

U rz ę d o w a a g e n c ja te le g ra fic z n a P a t ro z e s ła ła  

k o m u n ik a t a o ś w ia d c z e n iu p o s ła R y b a rs k ie g o  u  

p ro k u ra to ra , k tó ry  to  k o m u n ik a t k o ń c z y s ię n a s t .:

—  „ N a to m ia s t p o s e ł R y b a rs k i o g ra n ic z y ł 

s ię w  s w e m o ś w ia d c z e n iu d o g o to w o ś c i n ie za­
s ła n ia n ia s ię  n ie ty k a ln o śc ią  p o s e ls k ą , o i le  p rz e ­

c iw k o  n ie m u w y to c z o n a b ę d z ie s p ra w a , a  je d n o ­

c z e śn ie  tre ś c ią o w e g o o ś w ia d c z e n ia , p o z b a w io ­

n e g o w s z e lk ic h k o n k re tn y c h d a n y c h , n ie d a ł  

p o d s ta w y  d o  w y to c z e n ia ta k ie j s p ra w y " .

Z  tre śc i te g o  u rz ę d o w e g o  k o m u n ik a tu w y n ik a , 

ż e R z ą d n ie w y to c z y  p ro f . R y b a rsk ie m u p ro c e s u  

c h o c ia ż te n ż e g o tó w  je s t o d p o w ia d a ć  p rz e d s ą d e m ’
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Z kraju.
Wyniki wyborów na C. Śląsku.

W  d n iu d z is ie jszy m  o d b y ły s ię w y b o ry k o m u ­
n a ln e w g m in ach w ie jsk ich p o lsk ieg o G ó rn eg o  

Ś ląsk a .
N a o g ó ln ą ilo ść 3 1 6 g m in , w y b o ry o b ję ły  

2 5 8 . W  1 1 4 g m in ach w y staw io n o jed n ą  lis tę , p o ­
n iew aż w m y śl zasad y u ch w alo n o w  o rd y n ac ji 

w y b o rczej, w  g m in ach , w  k tó ry ch zg ło szo n o ty lk o  
jed n ą lis tę , g ło so w an ie n ie o d b y ło s ię , p rze to w  
d n iu d z is ie jszy m  p rzep ro w ad zo n o g ło so w an ie ty lko  

p o zostały ch 1 4 4 g m in .
N a o g ó lną liczb ę 1 0 8 9 m an dató w , 9 0 9 u zy ­

sk a ły g ru py p o lsk ie , s to jące n a g ru n c ie w sp ó łp ra­

cy z rząd em .

Inspekcja Urzędów Pocztowych.
W d n iu 6 . b m . p o w ró c ił d o W arszaw y z in ­

sp ek c ji s łu żb ow ej i o b ją ł u rzęd o w an ie d y r. d ep . 
p o cz tow eg o w m in iste rs tw ie p o cz t i te leg ra fów , 
p . W alch er. D y r. W alch er zapo zn ał s ię z w aru n ­
k am i p racy w  d y rek c ji p o czto w o -te leg ra ficzn e j w  
K rak o w ie o raz u reg u lo w ał sp raw y p erso n a ln e w  

u rzęd z ie p o cz to w y m  w Z ak o p an em .

Bankructwo uzdrojowiska polskiego.
Jed n o z n a jp ięk n ie jszy ch  zd ro jo w isk  n aszy ch , 

D ru sk ien n ik i zo stało w y staw io n e n a licy tację za  
d łu g i. P ierw sza licy tac ja o d b y ła s ię ju ż w  k oń cu  
lis to p ad a , lecz b rak b y ło re flek tan tó w , w o b ec cze ­
g o te rm in licy tac ji p rzesu n ię to n a d z ień 1 9 g ru d ­
n ia rb . W razie , g d y i ty m  razem  n ik t s ię n ie  
zg ło si, zd ro jo w isk o p rze jm ie B an k W ileń sk i, za  
d łu g 6 5 .0 0 0 z ł. o raz z likw id u je p o zo sta ło ść w ła ­

sn e j p o ży czk i w  k w o cie 1 2 7 .5 0 0 z ło ty ch .
T rzeb a n ad m ien ić, że B an k G o sp o d arstw a  

K rajow eg o m a p re ten sje sw o je d o zd ro jo w isk a ,  
s ięg a jące k ilk u set ty s ięcy d o la ró w .

Najnowszy sposób stwierdzenia 

ojcostwa.
P ro f. L u d w ik H irszfe ld , tw ó rca teo rji d o ch o ­

d zen ia o jco stw a n a p o d staw ie k rw i, zo stał p ow o ­
łan y w  ch arak te rze b ieg łeg o n a sp raw ę o a lim en ­
ty , k tó ra to czy s ię w sąd z ie g ro d zk im  o d d z ia ł 

V III. w W arszaw ie. N a p ie rw szej ro zp raw ie., d o ­
m n iem an y o jc iec zażąd a ł b ad an ia k rw i. S ąd u -  

w zg lęd n ił to żąd an ie . T y m czasem  b ad an ie w y p ad ­
łe n iep o m y śln ie d la p o zw an eg o; w y k aza ło o n o , iż  
k rew  d z ieck a zaw iera sk ład n ik i w ch o d zące zaró w ­
n o w  sk ład k rw i m atk i, jak i d o m n iem an eg o o jca . 
D ru g a ro zp raw a b u d z i w  sfe rach  p raw n iczy ch zro ­
zu m ia łe za in tereso w an ie , ze w zg lęd u  n a zezn an ie 
p ro f. H irszfe ld a .

Teściowa jako morderczyni męża.
Córka wzięła winę na siebie, jednak została przez przysięgłych uwolniona.

W  k rako w sk im  S ąd z ie O k ręg o w y m  ro zp o czę ła  
s ię p rzed try b u n a łem  o rzek ający m ro zp raw a, s ta ­

n o w iąca ep ilo g g ło śn eg o p rzed k ilk u m iesiącam i 
n iezw y k łeg o zd arzen ia n a sa li sąd o w ej.

P rzed ław ą p rzysięg ły ch s tan ę ła w k w ie tn iu  
b r. A lo jza G ro ch o to w a, o sk arżo n a o  zam o rd o w an ie  
sw eg o m ęża S tefan a G ro ch o ta n a tle n iesn asek  
m ałżeń sk ich .

G ro ch o to w a p rzy zn ała s ię w ó w czas  d o  zb rod n i, 
p o p e łn io n e j w m ieszk an iu sw y ch ro d z icó w  L iew eh - 
ró w , a tłu m aczy ła s ię afek tem , w zg l. o b ro n ą p rzed  
w y g raża jący m  s ię je j m ężem . P o d czas ó w czesn e j 
ro ip raw y zaszed ł jed n ak sen sacy jn y zw ro t, g d y ż  
k ilk u p rzesłu ch an y ch św iad k ó w  zezn a ło , że W id zie­
li p rzez zasło n ię te  o k n o n arzęd z ia , fruw ające w  p o ­
w ie trzu , o raz s ły sze li g ło s m atk i G ro ch o to w ej, Jó ­
zefy L iew eh ro w ej, k tó ra w o ła ła : ^a  m asz , a  m asz1 ', 
a d a le j: „o n m i ży w y s tąd n ie u jd z ie* , d a le j o d ez ­
w an ie s ię  G ro ch o to w ej; „m am a d o sy ć , b o ju ż  n ie ży - 
je" , a w reszcie w o łan ie d z ieck a  G ro ch oto w ej: „b ab ­
c iu , b ab c iu , n ie b ij ta tu sia" .

N a sk u tek ty ch zezn ań , jak ró w n ież n a sk u ­
tek o rzeczen ia lek arzy zn aw có w , k tó rzy s tw ierd z i­
li. że ran y , zad an e G ro ch o to w i n a g ło w ie i ca lem  
c ie le s iek ie rą i in n em n arzęd ziem tęp em  m u siały

Zmasakrowany przez pociąg w Rynkowie.
Usiłując wskoczyć do będącego w biegu pociągu, znalazł śmierć 

pod kołami tegoż.

W  R y n k o w ie zd arzy ł s ię s traszn y w y p ad ek  
p rzejech an ia p rzez p o c iąg 1, zd ąża jący z B y d g o szczy  
5 0 -le tn ieg o ro b o tn ik a Jó zefa S y p n iew sk ieg o za ­
m ieszk a łeg o w  P ru szczu .

R an o , d n ia 8 . b m . s łu żb a k o le jo w a zn a laz ła  
n a to rze k o lejo w y m w p o b liżu R y n k o w a zm asa ­
k ro w an e w s trasz liw y sp o só b zw ło k i jak ieg o ś  
s tarszeg o  m ężczy zn y . W  d o ch o d zen iach s tw ierd zo ­
n o , że  b y ły  to  zw ło k i ś . p . S y p n iew sk ieg o , k tó ry d n ia  
7 . b m . p rzy b ył z P ru szcza d o R y n k o w a ce lem  
o d w ied zen ia sw ej m atk i, za tru d n io n e j w  restau ra ­
c ji p . S zm elca w  R y n k o w ie.

P o  zo b aczen iu  s ię z m atk ą śp . S y p n iew sk i za ­
m ierza ł u d ać s ię  je szcze w  ce lu o d w ied zen ia  sw y ch  
zn a jo m y ch d o p o b lisk ieg o N im cza o d d a lo n eg o o  
jed n ą s tac ję o d R y n k o w a i n a jpraw do p o d o bn ie j  
u siłow ał w sk o czyć d o  b ęd ąceg o w b ieg u a n ie za ­
trzy m u jąceg o s ię w  R y n k o w ie p o c iąg u , co u czy n ił 
tak n ieszczęśliw ie , że d o sta ł s ię p o d k o ła teg o ż  
p o c iąg u , p o n o sząc s traszn ą  śm ierć . 

p och od z ić o d w ięce j o só b , zarząd zo n o w ó w czas n a  
sa li ro zp raw  aresz to w an ie L iew eh ro w ej p o d zarzu ­
tem  u d z iału w zam o rd o w an iu G ro ch o ta. S ęd z io ­
w ie p rzy sięg li sk w alifik o w ali w ted y  czy n  G ro ch o to ­
w ej, k tó ra w zię ła ca łą w in ę n a s ieb ie , jak o u cze­
s tn ic tw o w  zb ro d n i zab ó js tw a (p ar. 1 4 4 3 ), jed n ak  
p rzy ję li, że G ro ch o to w a d z iała ła w  afek cie , w o b ec  
czego zo stała o n a u w o ln io n a o d w in y i k ary .

O b ecn ie o sk arży ła p ro k u ra tu ra Jó zefę  L iew eh -  
row ą o u d z ia ł w  zab ójs tw ie z ięcia . W czo ra j ro z ­
p o czę ła s ię ro zp isan a n a trzy  d n i ro zp raw a  p rzec iw  
L ieh w eh ro w ej, k tó ra w y p iera s ię w in y , a w o b eó  
o b c iąża jący ch zezn ań św iadk ó w  zasłan ia s ię  n iepa ­
m ięcią , sp o w od o w an ą n ag ły m a tak iem n erw o w y m  
p o d czas b ija ty k i có rk i z z ięc iem . D o ro zp raw y  

w ezw an o k ilk u n astu św iad k ó w , p rzew ażn ie  ty ch  sa ­
m y ch , k tó rzy zezn aw ali w p ro cesie G ro ch o to w ej.

P o d czas d z is ie jsze j ro zp raw y  m a b y ć zarząd zo ­
n a n a m iejscu zb ro d n i w iz ja lo k a ln a , ce lem  s tw ier­
d zen ia , czy św iad k o w ie m o g li p rzez o k n o u jrzeć , 
co d z ieje s ię w  m ieszk an iu  L iew eh ró w .

R o zp raw a w zb u d ziła w ie lk ie za in te reso w an ie. 
—  P rzew o d n iczy sęd z ia Jek , o sk arża p ro k u ra to r  
d r- M iielle r.

Ż e tak b y ło , w sk azu ją n a to o d łam k i szk ła, 

zn ajd u jące s ię p rzy zw ło k ach a p o ch o d zące z o k n a  
w ag on u , k tó re to o k n o śp . S y p n iew sk i, w sk ak ując  
p raw d o p o d o b n ie , s tłu k ł a n astęp n ie zn a lezio n o w  
d u żem  o d d a len iu  o d m iejsca w y p ad k u k ap e lu sz n ie ­
szczęśliw eg o ro b o tn ik a, zerw an y m u p rzez w ia tr.

S p . S y p n iew sk i, p o zo staw ił p o so b ie żo n ę z  
k ilko rg iem  d z iec i.

Śmierć wskutek upadku z konia.
B rzez in y , p o w . g ru d z iąd zk i. W  czasie  ćw iczeń  

w o jsk o w y ch k o ło m iejsco w o śc i B rzez in y p o w ia tu  
g ru d z iąd zk ieg o u leg ł w  d n . 5 b m . śm ierte ln em u  
w y p ad k o w i p o d ch o r. N o w ack i T ad eu sz z C en trum  
W y szk o len ia K aw alerji w  G ru d z iąd zu , k tó ry sp a ­
d a jąc ze sp ło szo n eg o k o n ia , ro zb ił so b ie g ło w ę o  
d rzew o .

Ś m ierć n astąp iła n a ty ch m iast.

Klemens Junosza.

sim szczęściu.
(C iąg d a lszy ). (3 8

—  N ie p rzeczę: n ap rzy k lad p o w rzaw ie tak  
zw an eg o „św ia ta" w io sk a w y d aje m i s ię n ib y o -  
azą , w  k tó re j m o żn a o d e tch n ąć sp o k o jn ie, b y ć zu ­
p e łn ie sw o b o d n ą , n iezależn ą, n iesk ręp o w an ą n i-  
czem .

—  A b y p ó źn ie j —  w trąc ił p an Jan  —  zn o w u  
p o w ró cić d o h a łasu i w rzaw y ,., d la k o n tra  
s tu .

—  T o za le ty . M ary n arz , g d y s ię zn ajd u je  
n a p e łn em  m o rzu , tę sk n i d o sp o k o jn eg o p o rtu , d o  
ląd u , n a k tó ry m  p o zo staw ił jak ieś w sp o m n ien ia .  
P o w iad a ją tak że, że g ó ra l, g d y za C h leb em p u śc i 
s ię w  ży zn e b o g a te d o liny , m arzy o sw o je j ch a tce , 
p rzy lep io n e j d e w y so k ieg o u rw isk a , n ib y g n iazd o  
ja sk ó łcze i tę sk n o m u d o  sw ej b ied y i d o sw o ich . 
D la m n ie w łaśn ie ty m  p rzed m io tem tę sk n o ty  je s t 
p o lsk a w io sk a , tak a w łaśn ie jak B o g ate , n ad  w o da ­
m i, w śró d la só w , tu czu ję , że je s tem  u s ie ­
b ie .

Is to tn ie , Iz ia s ię zaw sze czu je u s ieb ie —  
w trąc iła p u lch n a c io c ia —  d w a la ta tem u p o w ie­
d z ia ła to sam o p ew n em u an g lik o w i w  K airze. C zy  
to , Iz iu , b y ło w  K airze czy n a M alcie .

—  C io c ia n ic n ie p am ięta , g d y ż an i w  K airze  
an i n a M alcie n ic p o d o b n eg o  n ie m ó w iłam . M ó w ię  
w y raźn ie , że je s tem  u s ieb ie .

zado w o len iem  g ło w ą —  c io c ia m i zaw sze p rzery w a  
b ieg m y śli.

—  N ie , k o ch an eczk u , ja n ie p rzery w am c i 
b ieg u , m y śli; p ro szę c ię . m y śl d a le j, b ez żad n e j 
su b jek c ji,

—  P an ie p o d różo w ały razem ?
—  T ak , c io c ia b y ła m o ją n ieo d stęp n ą to w a ­

rzy sk ą .
—  P o ch leb iam so b ie , że tak , o p ró cz w  g ó ­

rach . K o le j że lazn ą zn o szę , d o o k rę tu p rzy zw y ­
cza iłam  s ię k o sz tem  zd ro w ia , a le w d rap y w ać ' s ię  
p ieszo n a g ó ry n ie m o g łam . D elika tn a  m o ja k o m - 
p lek sja n ie p o zw ala n a to . S zczęśc iem , lu d z ie są  
b ard zo u p rzejm i i Iz i to w arzystw a n ie b rak ło .

— C io c ia zaw sze p o św ięca ła s ię d la  
m n ie.

—  T o p raw d a , a le g d y s ię k o m u zastęp u je  
m atk ę, to p o św ięcen ie n ie p o w in n o zn ać g ra ­
n ic .

T o p o w iedz iaw szy , F p an i c io c ia p rzym ru ży ła  
p o w iek i w ten sp o só e , jak g d y b y ch c ia ła u - 
sn ąć .

—  P an , zd a je s ię . tak że n ied aw n o d o k ra ju  
p o w ró c ił? —  sp y tała Iza p an a Jan a.

—  N ied aw n o , rzeczy w iśc ie .
—  P o d ró żo w ał p an d la  p rzy jem n o śc i?
—  A le g d z ież tam , d la p ro za iczn y ch ce ló w .., 

u czy łem  s ię tro ch ę , a p o tem zw ied za łem fab ry ­
k i ..,

—  Id eały  d z is iejszeg o w iek u , k o m in y  fab ry cz­
n e i w arsz ta ty .

—  Ś m ie je s ię p an i z teg o ?

—  B ro ń B o że . P rzec iw n ie, ja to u w ielb iam  
tak sam o , jak g d y b y m  ży ła tem u la t trzy sta , u -  
w ie lb ia łab y m  jak ieg o o lb rzy m a, zak u teg o w s ta l 
i tru d n iąceg o s ię ro zb ijan iem  c iężk ieg o m iecza n a  

że li ten p rąd u d a m u s ię w y p rzed z ić , zg u b io n y , 
g d y p rzec iw k o n iem u s ię zw ró ci. Z  ty ch  p o w od ó w  
n ie ty lk o n ie w y śm iew am  lu d zi, k tó rzy s to su ją s ię  
d o d u ch a czasu , lecz , p rzec iw n ie , m am d la n ich  
szacu n ek i sy m p atję .

O ty ła c io cia , m o że p o d w p ły w em  teg o p rze ­
m ó w ien ia , a m o że też d z ięk i ro zm y ślan io m  o p o ­
św ięcen iu s ię d la Iz i, w p ad ła w tak g łęb o k ą za ­
d u m ę, że m o żn a ją b y ło w ziąść za sen ,

P an n a Iza sp o strzeg ła to i w stając z k rzesła  

rzek ła d o sęd z ica:
—  P o k ażę p an u n asz o g ró d , a zarazem  zo b a ­

czy m y , czy o jc iec n ie w raca.
O g ró d rzeczy w iśc ie b y ł p ięk n y . B o g ate n ie ­

g d y ś b y ło rezyd en cją  m ag n ack ą , p ó źn ie j p o d u pad ło ;  
a le te raz , p rzy zam o żn o śc i w łaśc icie la , o d zy sk iw a ­
ło p o tro sze sw ó j d aw n iejszy  ch arak te r. S tary  p ark  
c ien is ty , b o g a ty w  p ięk n ie u g ru p o w an e  d rzew a, o d ­
św ieżon o zn aczn y m  k o sz tem : n a o b szern y ch traw ­
n ik ach u m ie ję tn y o g rod n ik p o rozrzu cał k o b ie rce  
k w ia to w e, a ro ślin y z c iep larn i u staw io n e estety cz­
n ie d o p e łn ia ły h arm on ji.

P an n a Iza zerw ała k ilk a ró ż .

—  P atrz p an —  rzek ła —  w szy stk o to są  
ró że , a jak aż p o m ięd zy n iem i ro zm aito ść, ta n a-  
p rzyk ład c iem n o -p ąso w a b arw y k rw i zd a je s ię b y ć  
m ieszk an k ą p a ląceg o p o łu d n ia lu b w sch o d u , a ta , 
b ia ła jak śn ieg , ch ło d n a , to zn o w u ż n ib y d z ieck o  
p ó łn o cy .

—  T o w łaśn ie w  p an i g u śc ie ... k o n trasty .

—  W zię łam  b arw y k rań co w e, a le p o m ięd zy  
n iem i je s t p rzec ież ca ła g am m a  to n ó w  p o śred n ich ,  
b ez szczeg ó lneg o w y razu , n ie m ó w iący ch n ie , b la ­
d y ch jak p o sp o lito ść .

—  N ie lu b isz je j p an i?

—  N ien aw id zę , n ie ty lk o w  k w ia tach , a le i w 
lu d ziach , w  czy n ach ich i u czu c iach .
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Z Pomorza.
Orzechowo. (Przeniesienie). Ksiądz Ro* 

man Gdaniec, administrator tutejszej parafji, opu­
szcza z dniem 1 stycznia 1930  r. stanowisko  admi­
nistratora, udając się do Grudziądza do kościoła  
św. M ikołaja (Fara). W iadomość o przeniesieniu  
ks. Gdańca wywołała w całej parafji żal serdeczny, 
albowiem pomimo krótkiego pobytu w parafji, ks. 
Gdaniec zyskał wśród parafjan wiele sympatji i 
poważania. Księdzu Gdańcowi życzymy na nowem  
stanowisku wszelkiej pomyślności,

Wąbrzeźno. Jeden z naszych 'stałych 
Czytelników donosi nam o fakcie niesłychanym, ja­
ki zaszedł w pewnym lokalu w W ąbrzeźnie. W ie®  
czorera w niedzielę, gdy muzyka rozpoczęła grać 
jakiegoś walca, pewni młodzi ladzie rozpoczęli... 
tańczyć, nie pomnąc na czas adwentowy. Zgor­
szony tern nasz Czytelnik, zwrócił się do gospoda­
rza lokalu z prośbą, by tańców zakazał. Gospo­
darz, wierny katolik, natychmiast przerwał tańce, 
wypraszając sobie, by w lokalu jego czyniono po­
dobne wybryki.

Czy to nie anormalność powojennych stosunków?

Jaworze. (Kradzież). U gospodarza Ja- 
rząbskiego jacyś niewyśledzeni złodzieje skradli 
pszczoły, a u p. Nassa usiłowano dokonać włama­
nia do stajni. Na szczęście złodzieje zostali spło­
szeni.

Stanisławki. (W ynalazek). Po długolet­
niej pracy udało się p. Franciszkowi Olszewskiemu 
wynaleźć aparat do odwiązy  wania zwierząt w razie 
nagłego wypadku. W edług zasiągniętej przez nas 
informacji, p. Olszewski pracował nad tym apa­
ratem już od siedmiu lat. Aparat ten, skonstruo­
wany przez p. Olszewskiego, ma tę zaletę, źe za 
jednem pociągnięciem odczepia wszystkie (może 
być uwięzionych nawet 30 krów lub koni) zwierzę­
ta znajdujące się w stajni przywiązane. Nowo- 
wynaleziony aparat zostanie w tych dniach opa­
tentowany. Panu Olszewskiemu życzymy powo­
dzenia.

Czersk. (Kradzież z żartu). Pewien ku­
piec z Czerska zgłosił kradzież swego roweru, któ­
ry mu skradziono z przed mieszkania komornika  
sądowego. Gdy zawezwana policja przybyła na 
miejsce kradzieży, rower dziwnym zbiegiem oko­
liczności stał na swem  dawnem  miejscu. W idocznie 
jakiś dowcipniś pozwolił sobie na gruby zresztą  
śart.

Chojnice. (Katastrofa samochodowa). 0- 
negdaj po południu wydarzyła się na szosie pod  
Chojnicami katastrofa samochodowa. Nagle pęk­
ła opona, w tej samej chwili samochód skręcił w  
prawo i uderzył w przydrożne drzewo. W skutek  
tego przednia część samochodu uległa zupełnemu  
rozbiciu. W samochodzie  znajdowało się kilku pasaże­
rów. Jeden z nich niejaki Janusz Szylinger z 
Budapesztu odniósł złamanie żebra, drugi zaś nie­
jaki Awram Konfino z Konstantynopola odniósł 
lekkie obrażenia przy lewej ręce.

W łaściciel i zarazem kierowca samochodu p. 
Leon Saperucha wyszedł z wypadku bez szwanku. 
Na miejsce katastrofy udał się lekarz pow. z 
Chojnic, który odwiózł rannego p. Szylingera do 
-Chojnic. Policja stwierdziła, że kierowca samo­
chodu nie ponosi w tym wypadku winy.

Starogard. (Strzelanina na uczcie wesel­
nej). Gospodarz Franciszek M echliński pod Sta­
rogardem obchodził niezwykle hucznie wesele 
córki.

Kilku nieproszonych gości znęconych muzyką, 
i tańcami, weszło do izby. Syn mechlińskiego, 
urzędnik państwowy, widocznie podchmielony, roz­
kazał przybyłym opuścić izbę i za nim ci zdążyli 
zastosować się do tego polecenia, dobył rewolwe­
ru i oddał w ich stronę kilka strzałów. Jedna z 
kul ugodziła w skroń 15-letniego W ładysława 
Szczygielskiego, który padł trupem na miejscu. 
Drugi z nieproszonych gości jest lekko ranny.

Stanisława M echlińskiego  osadzono w  więzieniu.

Gdynia. (Ładny przyjaciel). Robotnik Fran­
ciszek Laser, zam. w Gdyni przy ul. Portowej, 
gdy w miesiącu kwietniu br. zachorował i był 
zmuszony udać się do szpitala — pozostawił więc 
swe rzeczy wartości 130 zł. u  kolegi swego Dmu- 
chowskiego W incentego z Tczewa.

Przyjaciel wziął rzeczy w przechowanie, lecz 
gdy Laser wyzdrowiał i poprosił o zwrot takowych, 
to zaparł się i powiedział, że nie otrzymał.

KRONIKA
Chełmża, dnia 10 grudnia 1929 r.

KALENDARZYK.

W torek. Loret. M elchjasza.

Środa. Damazego, Daniela,

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.

Dyżur niedzielny i tygodniowy dla członków  
Pow. Kasy Chorych pełni w tym tygodniu p. dr. 
Napiórkowski. 

NOCNY DYŻUR APTEK.

„Apteka pod Orłem“ p. W olskiego.

— O mało nieszczęśliwy wypadek. 

W ub. dniach wydarzył się w naszem mieście nie­
szczęśliwy wypadek.

Na przechodzącą ulicą kobietę najechał samo­
chód, lecz na szczęście oprócz lekkich obrażeń  
obyło się bez dalszych konsekwencyj.

W związku z powywyższym wypadkiem  ostrze­
gamy wszystkich, aby przy przechodzeniu przez ulicę 
zwracali więcej uwagi na wozy mechaniczne i 
wogóle na ruch kołowy.

— Rozbudowa klasztorku ss. elżbie­
tanek, której głównym celem było powiększenie 
kaplicy, została, pomimo największych trudności 
wynikających z braku środków, szczęśliwie ukoń­
czoną. Obecna obszerna i wspaniała kaplica mówi 
aż nadto wyraźnie, co silna wola i przy znajo­
mości rzeczy niezłomna energja, zdziałać może. 
Brak wprawdzie wewnętrznych urządzeń i zdobni­
ctwa, które siostry elżbietanki uzupełniać będą w  
miarę wpływu ofiar i zapomóg.

W przyszłą środę dnia 11 grudnia o godzinie 
9 nastąpi poświęcenie kaplicy i przeniesienie Sanc- 
tissimum z tymczasowej, prowizorycznej kapliczki. 
Poświęcenia dokona i uroczyste nabożeństwo cele­
brować będzie przew, ks. prałat Szydzik.

—■ Z Komitetu LOPP. Odbyło się tu  
posiedzenie Powiatowego Komitetu L.O.P.P, przy 
współudziale pp. dyrektora Bonina i inspekt, szkol­
nego Leśniewicza, sędz. Łabęckiego, ref. ośw. M a- 
sojady, p. Stetkiewiczównej i ref. Starostwa  p. Sro­
ki. Ze sprawozdaniadowiedzieliśmy się, że tydzień 
LOPP. w powiecie toruńskim  przyniósł do tej pory 
1861,69 zł., oraz powołał do życia 14 kół o łącznej 
ilości 351 członków dorosłych, oraz 33 koła  
młodzieży szkolnej o 1472 członkach. Licz­
by te podano z wyłączeniem miasta Podgórza. 
Komitetowi Powiatowemu należy powinszować zro­
zumienia  jakie znalazł u szerokich warstw społeczeń­
stwa powiatu toruńskiego i życzyć podobnych re­
zultatów w przyszłej pracy.

— Zwiększenie ilości srebrnych 

5-cio złotówek. W ostatnich dniach zjawiła 
się w obiegu większa ilość nowych 5-złotowyoti 
monet srebrnych. W kołach fachowych tłumaczą 
pojawienie się większej ilości tych monet faktem, 
że mennica państwowa wypuszcza stopniowo  coraz 
większą ich ilość oraz tem , źe na skutek notatek 
w prasie publiczność nie zatrzymuje nowych 5 zło- 
tówek puszczając je chętniej, niż dotychczas w  
obieg.

Dotychczas w  wykonaniu zobowiązań, wynika­
jących z planu stabilizacyjnego, M inisterstwo  
skarbu wycofało już z obiegu znaczniejszą ilość 
biletów skarbowych, ogółem zaś bilety skarbowe 
wycofane będą na sumę 140 miljonów złotych i 
zastąpione 28 milj. 5-złotow. monet srebrnych.

Dotąd puszczono w obieg przeszło 5 milj 
zł. W edług planu w październiku 1930 wycofane* 
będą z obiegu wszystkie papierowe bilety skarbo­
we 5-złotowe i w tym samym terminie wszystkie 
srebrne 5-złotówki puszczone będą w obieg.

— Podatek przemysłowy od sprze­
daży w kioskach. W edług załącznika Nr. 1 
do art. 33 ustawy o podatku przemysłowym dro­
bna sprzedaż czyli sprzedaż wszelkich towarów  
(z wyjątkiem pewnych, wymienionych w punkcie  
drugim kategorji II). wyłącznie spożywcom z za­
kładów, składających się z jednego pokoju, podpa­
da podatkowi przemysłowemu  według kategorji III. 
zaś drobna sprzedaż takich towarów wyłącznie  
spożywcom, dokonywana z niewielkich  pomieszczeń, 
nie posiadających ani wyglądu, ani charakteru po­
koju, podpada pod kategorję niższego podatku kat. 
IV , Z tego wynika, że sprzedaż w kioskach gazet 
i zwykłych materjałów  piśmiennych, podpada tylko  
und kategorie IV , nie III, albowiem  kiosk, w  którym  

sło i który niema też okien, a w rozmiarze wyno­
si dwa lub trzy kroki i w którym nikt mieszkać  
nie jest w stanie, nie może uchodzić jako „pokój1 
a to ani wyglądem ani charakterem.

— Uchylenie sezonu martwego dla 

bezrobotnych. Zarząd główny funduszu bez­
robocia postanowił wystąpić z wnioskiem do  
ministra pracy i opieki społecznej o uchylenie  
przepisu, zawartego w art. 5 ustawy z dnia 18 
lipca 1924 r. ,.o ubezpieczeniu na wypadek bez- 
robocia“ dla bezrobotnych robotników  sezonowych, 
wymienionych w rozporządzeniu  ministra pracy i o- 
pieki społecznej z dnia 27-go października 1924 r.

W myśl treści wspomnianego wyżej art. 5-go 
ustawy, robotnicy sezonowi, których praca normalnie  
trwa krócej niż 10 miesięcy w roku, nie posiada­
ją prawa do świadczeń (zasiłków) w  okresie trwa­
nia sezonu martwego, tj, od 15 grudnia do 1 mar­
ca włącznie. Do takiej kategorji robotników se­
zonowych rozporządzenie zalicza robotników: budo­
wlanych, ziemnych, brukarskich, zatrudnionych w  
żegludze śródziemnej i przy spławie, oraz zatrudnio ­
nych w  cegielniach, czynnych normalnie krócej, niż 

przez 10 miesięcy w ciągu roku, s.
W spomniana ustawa przewiduje, iż minister 

pracy i opieki społecznej może, na wniosek zarzą­
du gł. F, B., w porozumieniu z ministrami skarbu  
i przemysłu i handlu uchylać w razie potrzeby na 
czas trwania sezonu martwego działanie wspomnia­
nego wyżej przepisu ustawy w stosunku do po­
szczególnych kategoryj robotników i w poszcze­
gólnych miejscowościach.

Przychylenie się ministra do wniosku zarzą­
du gł. funduszu bezrobocia przyczyni się poważnie 
do złagodzenia skutków braku pracy odczuwanych  
dotkliwie szczególnie wśród robotników  sezonowych.

— Niespodzianka. Jutro w środę na­
stąpi uroczyste otwarcie nowego kina „Słońce* 

przy ulicy Toruńskiej.
Dyrekcja nowego kina wzięła sobie za zada­

nie wyświetlanie pierwszorzędnych obrazów pro­
dukcji polskiej, by z jednej strony podnieść -do  
szczytu film polski, oraz zaznajomić bywalców z 
przemysłem ojczystym.

Sądzimy, że Obywatelstwo przyjmie powyższą 
wiadomość z radością i darzyć będzie Dyrekcję no­
wego kina pełnem zaufaniem.

2 naszej strony życzymy właścicielowi, p. 
Komowskiemu powodzenia w pracy. — „Szczęść  
Boże" !

— Kronika policyjna. W dniu wczoraj­
szym spisały tut. W ładze 3 protokoły karne za 
przekroczenie  przepisów  administracyjno-policyjnych,

Kino „Kristal".
Tylko 3 dni wyświetla kino „Kristal" wielki 

film morski o nienawiści, bohaterstwie i miłości 
pt. „Łódź podwodna U —

Zgroza, napięcie, emocja.
W alka na dnie morza na śmierć i życie, dzia­

łanie torpeda okrętowego. Nadprogram występy  
na scenie.

Zatem do „Kristalu" !

Kino „Stylowe".
Dziś, tylko 1 dzień wyświetla kino „Stylowe" 

wspaniały dramat miłości i zdrady na burzliwych  
falach Atlantyku pt. „Morze". Emocja, naprę­
żenie i ciągłe zainteresowanie towarzyszyć będzie 
widzowi od początku do końca. Nadprogram arcy- 
wesoła komedja z P... i P.. na czele. Zatem do  
„Stylowego".

Program radiofoniczny.
Wtorek 10 grudnia.

Warszawa. 15,20: „Przegląd polityki za­
granicznej za miesiąc listopad" —  dr. Jan Grzy­
mała Grabowski. 16,15: M uzyka z płyt gramofon. 
17,15: „Co widziałem na W ołyniu" —  prof, Ale­
ksander Janowski. 17.45: Koncert popołudniowy. 
19,10: Giełda rolnicza. 19,20: Trasmisja z opery  
katowickiej.
19,20: Katowice. „M adame Butterfly",opera w  
3 aktach Giaccomo Pucciniego.
19,30: Wiedeń. „Otello", opera w 4 aktach  
Verdi-ego.
20,00: Frankfurt. „Don Pasguale", opera ko­
miczna w 3 aktach Donizettiego.
20,00: Monachjum, „Jaś i M ałgosia* ' opera—  
bajka w trzech obrazach Humperdincka.
21,02 — 23,45: Rzym. „Turandot“j)p. Pucciniego. 
18,45 — 19,10 Wilno. Odczyt p. t. „Francja za
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